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Deware Wystawy Ructonej ec 


Przyjazd p 


p. wicewojewody Lewickiego. Wystawcy pabianic- 


cy. Okazała całość. Popierajcie przemysł krajowy! 


W środę, dn. 13 b. m. w salach 
Szkoły Rzemiosł przy ul. Tuszyńskiej 
odbyło się otwarcie Wysławy Rucho- 
mej pozostającej pod protektoratem 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 

„W głównej sali zebrali się przed- 
stawiciele władz państwowych z p, 
starostą Wallasem na czele, przedsta- 
wiciele miasta ż prezesem Rady Miej- 
skiej p. Jankowskim, oraz p. prezy- 
dente Orłowskim, przedstawiciele 
miejscowych instytucyj kulturalno- 
oświałowych, zawodowych, spółdzie|- 
czych i td. Przed godziną siódmą 
Macken p. wicewojewoda Lewicki oraz 
naczelnik p. Weyer. 

Uroczystość zagaił w imieniu Za- 
radu Wystawy p. redaktor Zembrzuski. 
który skreślił znaczenie i cele Wystawy 
w dziele pronagandv wytwórczości 
krajowej. A 

Następnie p. prezydent Orłowski 
powitał gości, skreślił dzieje walki 
naszej wytwórczości v niezależność i 
warunki rozwoju, oraz życzył Wystawie, 
aby spełniła swe zadanie. 

Następnie w imieniu przemysłu 
przemawiał p. Kanenberg, w imieniu 
rzemieślników p. Szymanowicz, w imie- 
niu kupców p. Pabisiak, dr. W. Eichler, 
wreszcie p. starosta Wallas w imieniu 
Prezydjam Komitetu Wystawy powitał 
p. wojewodę i zaprosil go do 
przecięcia wstęgi. 

Przecinając wstęgę, p. wojewoda 
wskazał, iż obecnością swoją, jak i 
p. naczelnika Weyera chciał zadoku- 
mentować stosunek władz państwowych 
do walki o niezależność naszego życia 
gospodarczego. 

Orkiestra f. Krusche i Ender ode- 
grała hymn narodowy. 

Następnie goście zwiedzili wystawę 

Mieści się ona w kilku salach. 

Sale drugiego piętra przedstawiają 
wprost idealne warunki do tego ro- 
dzaju imprez. Zasobne w szereg lóż, 
tworza jakby naturalne stoiska dla 
wysławców. 

Rojno i gwarno było na wystawie. 
Bierze w niej udział kilkaset firm 
krajowych, które wyraźnie wskazują 
na to, że mamy dziś specjalne warunki 
po temu, aby uniezależnić się od 
przemysłu zagranicznego. 
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NAJSTARSZA W PABJANICACH 


CUKIERNIA JÓZEFA PIĄTKOWSKIEGO 


bogaty wybór cukrów, czekolady, tortów (specjalność: torty 
i ciastka kremowe). Sucharki i biszkopty znanej dobroci. 


Cukiernia otwarta od 8 rano do 12 w nocy. Czytelnia czasopism 
w różnych językach. Szachy, bilardy. Szybka i rzetelna obsługa. 


W szeregu kioskach odbywa się 
sprzedaż detaliczna. W kiosku firmy 
Bohma rozdawano wyborną kawę, na 
stoisku p. Adaszewskiej doskonałe 
ogórki kwaszone, w kioskach niespo- 
dzianek podziw wywoływały sztuki 
magiczne, których każdy może się 
nauczyć w krótkim czasie. kupująć za 
kilka groszy sekret sztuki. 

Sciany ozdobiono kilimami o pięk- 
nych barwach. 

Z miejscowych firm ciekawie 
urządziła swoje stoisko firma Spójnia 
— mlyny parowe, f. Fijalkowski —- 
ogrodniczy zaklad. Na drugiem piętrze 
mieszczą się efektownie urządzony 
kiosk f. Krusche i Ender, który zwie- 
dzającym wykazuje, jak bogate w kö- 


lory i wartość materjały firma miej- «~ 


scowaą_produknie. 

"Tłumy ciekawych zwiedzają kiosk 
Radjosprzętu, p. W. Szrama. Na 
miejscu stale  demonstrowany jesi 
olbrzymi głośnik Philipsa o napięciu 
800 wolt. Głosnik ten z powodzeniem 
zastępuje prawdziwą orkiestrę. 

Ladnie wygląda kiosk f. Magrowiez 
J. — fabryka mebli, Spółdzielni Spo- 
lem — vu charakterze wysoce polucza- 
jącym i kiosk Elektrowni Miejskiej, 
która pomysłowe zachęca abonentów 
do wyzyskania prądu w najrozmaił: 
szych sprawach życia eodziennego. 

Pozatem ciekawy jest kiosk Szkoły 
Rzemiosł, produkującej dziś olbrzymie 
maszyny, dział szkół powszechnych, 
w których wyróżnia się Centralna Pra- 
cownia Robót Ręcznych przy Szkole 
im. Grzegorza Piramowieza, wreszcie 
kiosk Muzeum Polskiej Macierzy Szkol- 
nej. 

i Calość wygląda b. imponająco. 
Jest to niezwykle interesujący dział 
propagandy wytwórczości krajowej. 

Niesposób wprost wyliczyć wszyst- 
kie firmy miejscowe, biorące udział 
w Wystawie. 

Trzeba tam pójść samemu i cie- 
szyć się z wyników dodatnich walki 
naszego przemysłu i rzemiosła o zdo- 
bycie polskiego kupca. 


A więc szpieszmy wszyscy na 


Wystawę, bo otwarta będzie jeszcze 


kilka dni. 


likwidowanie 


Jrośne] szajki 


złodziejskiej. 


Od dłuższego czasu na terenie 
naszego miasta grasowała niebezpieczna 
szajka złodziejska, która dokonywała 
szeregu kradzieży z włamaniem. Szajka 
ziałała tak sprawnie, że trudno było 
znależć po niej jakiekolwiek ślady, 
pozwalające na wykrycie sprawców 
kradzieży. Złoczyńcy kradli najczęściej 
srebra, biżuterję, platery i t. p. za 


pomocą włamania dostając się do 
»nieszkań. 
Sądząc ze sposobu kradzieży, 


policja domyślała się, że w całym 


zeregu kradzieży brać musiała udział 
jedna i ta sama kompania. 


W dniu 26 stycznia b.r. dokonano 
v mieszkaniu Laji Chorowicz (Św.- 


"ańska 12) kradzieży z włamaniem. 
Złodzieje zabrali platery, srebra, kan- 
ielabry oraz 50 zł. gotówką, Wdro- 
pno energiczne dochodzenie. Policja 


«twierdziła, że w kradziaży tej musiała 


brać udział tajemnicza i niewykryta 
szajka. 

Idąc po nitce do kłębka, stwier- 
dzono, że sprawcami kradzieży był 
Józef Kembłowski, mając za wspólni- 
ków Józefę Malec i Antoniego Barczyka. 

W trakcie dochodzenia stwier- 


dzono pozatem, że złoczyńcy, zbądaw- 
szy wartość skradzionych rzeczy, srebra 
kazali przetopić u jubilera Ołowieckie- 
go, a rzeczy niesrebrne porzucili na 
placu f. Krusche -Ender przy ul. Za- 
chodniej. Część sreber pochowali na 
podwórzu swego domu. 

Po długich poszukiwaniach policja 
część sreber znalazła wśród starego 
żelastwa 'na podwórzu domu, gdzie 
złoczyńcy zamieszkiwali. 

W czasie badania okazało się, że 
szajka jest sprawcą szeregu kradzieży, 
a między innemi u Jenscha przy 
ul. Ląkowej, gdzie po włamaniu skra- 
dziono 2000 zł. (w listopadzie ub. r.), 
następnie u Spiewanowskiego ul. Pusta, 
gdzie również po włamaniu skradziono 
platery i garderobę. 

Stwierdzono również, że do kom- 
panji należy Antoni Szumski. Jest 
nadzieja, że obecnie policja wykryje 
cały szereg innych kradzieży. 

Energiczne śledztwo w toku. Szaj- 
kę aresztowano i oddano do dyspozycji 
Sędziego Sledczego. 

Zlikwidowanie oddawna grasującej 
szajki złodziejskiej jest niemałym suk- 
cesem policji pabjanickiej. 


Jeszcze w sprawie artykułu Barucha 


Otrzymaliśmy list p. J. Jungo wieza, 
który jako amator, z zamiłowaniem 
oddawał się poszukiwaniom za wyko- 
paliskami areheologicznemi i o którym 
wspomniał w swym artykule p. M. 
Baruch, a w następnym (5) numerze 
Gazety i redakcja. 

P. Jungowicz stwierdza, że oma- 
wiane urny znalezione zostały przez 
niego w roku 1899 w miejscowości 
Ldzań, a nie w Mogilnie. Przy bada- 
nia całego terena miejscowości Mo- 
gilno, p. Jungowicz nigdzie nie natrafił 
ua ślady dawnych grobowców, stąd 
wyciąga wniosek, że Mogilnem raczej 
winna się nazywać miejscowość Ldzań, 
w której natrafiono na szereg śladów 
życia pierwotnego i na szereg mogił, 
Na takież ślady mogił p. Jangowiez 
natrafiał w miejscowości Rypultowice 
(młyny), Bychlew, Kolumna i Zalew. 

Fotogratje znalezionych w Ldzaniu 
urn p. Fangowicż wysłał do dyrektora 


Codziennie świeże pączki, chrust. 


Zwiedzajcie Wystawę Krajową!!! 


Muzeum w Krakowie dr. Kopery, 
który doniósł, że urny te pochodzą 
z czasów na 2 tysiące lat przed Chry- 
słusem, czyli że leżą w ziemi już 
4000 lat. 

P. Juogowicz w miejscewości Do- 
broń znajdował szereg kamiennych 
narzędzi, bronzówą bransoletę, młotek, 


"urny, które te wykopaliską oddał pa- 


bjanickiemu Muzeum, mima że przed- 


mioty te stanowią jego prywatną 
*własność. 
Za powyższe uwagi, które uwa- 


żamy za przyczynek do dziejów na- 
szego powiatu, oprea dziękujemy 
p. Jungowiczowi. 

Dowiadujemy się, że Polskie Tow, 
Krajoznawcze w Pabjanicach opraco- 
wuje obecnie mapę dawnych osiedli 
ludzkich na terenie powiatu łaskiego, 
biorąc za punkt wyjścia wykopaliska 


'z czasów przedhistorycznych. 


Zamkowa 7, 
telefon Ii4. 
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Nauczanie systemem Daltońskim. 


4 „Dziecko musi:być tak wy- 
;  posażone, aby mogło rozwiązy- 
wać zagadnienia dziecięcego 
wieku, nim stanie oka w oko 
z problemami wieku młodzień- 
czego i dojrzałego*.. 
(Helena Parkhurst): 
Praktyczne zagadnienia pedago- 
giczne zmierzają do wskazania sposobu 
nauczania i wychowania. Dzisiaj bar- 
dzo często stosunek młodzieży ` do 


szkoły i nauki jest bierny, a rezultatem, ` 


że młodzież traktuje naukę jako przy- 
mus, nierzadko mechanicznie i niedbale. 
Zrozumiałem więc jest, jak mało taka 
nauka daje, wytwarza w młodzieży 
powierzchowność i niezdolność do 
samodzielności. Usiłowania dzisiejszej 
pedagogiki praktycznej idą w tym 
kieranku, aby pracę szkolną uczynić 
interesującą, wciągnąć ucznia do pracy 


czynnej. Tego rodzaju zamierzenia 
probują „się przeciwstawić dawnemu 
nauczaniu, gdzię uczeń biernie przy- 


swajał sobie materjał naukowy. Jedną 
z bardziej rozpówszechnionych teóryj 
zmierzających do tego celu jesUdzisiaj 
szkoła pracy. Zadaniem jej jest, aby 
neznia „wyprówadzić z sal szkolnych do 


ruchu i swobody, zetknąć go bezpo-* 


średnio z nauką, aby mógł do rezul- 
tatów i wyników dojść własną pracą. 
Takie usiłowania pojawiły się w Niem- 
czech, Francji, Anglji, a przedewszyst- 
kiem w Ameryce, gdzie ten kierunek 
znany jest' pod nazwą systemu Dal- 
tońskiego, ponieważ został pierwszy 
raz zaprowadzony w mieście Dalton 


stanu* Massachusetts w 1920 roku. 
Twórezynią jego jest Helena Park- 
hurst, początkowo nauczycielka, a` 


później inspektorka szkolna. 

System Daltoński polega na pracy 
samodzielnej każdego ucznia. Pro- 
wadząc. nauczanie systemem Daltoń- 
skim kierownicy szkół dzielą uczni na 


Szkoła prowadzona systemem Dal. 
tońskim wygląda zupełnie inaczej, niż 
szkóły dotychczasowe. Podzielona jest 


na szereg sal, z których każda tworzy 


jakby małe labolatorjnm i dlatego 
system Daltoński nazywany jest także 
systemem  labolatoryjnym. Każde 
takie labolatorjum urządzone jest 
inaczej. A więc weźmy salę, gdzie 
uczniowie uczą się języka ojczystego. 


Jedna jest poświęcona wyłącznie lite-. 


raturze. Ściany więc zawieszone są 
portretami: sławnych poetów, powieś- 
ciopisarzy, obrazami, odtwarzającemi 
epizody lub postacie utworów, naj- 
częściej cyklami, gdyż w ten "sposób 
łatwiej. utrwalają się w pamięci ucz + 
Dużą uwagę zwracają Ameryka 
i Anglicy na uczenie się na pamięć 
utworów wierszowanych, dramatów; 
uczniowie z chęcią wypełniają to Za- 
danie, gdyż lubią niepomiernie całe 
nawet sceny odtwarzać zbiorowo, 


Druga sala przeznaczona jest na gra- 


matykę, lecz w dosłownem znaczeniu 
gramatyki niema, obznajmiaja się jeho 
uezniowie z konstrukcją jezyka, by 
mówić i pisać poprawnie. Definicji 
jednak żadnych nie uczą się na pamięć 
W sali tej są umieszczone ha 
ścianach tablice z głównemi zasadatni 
pisowni, cytatami, przykładami, zbib- 
rami trudniejszych wyrazów i t pd 
"Sala historyczna nosi zupełnie 
charakter. Widzimy więc $ 
ścianach portrety sławnych królói 
bohaterów, rycerzy, obrazy bitew 
życia dawnych przodków. mapy histę- 
ryczne, wykopaliska, modele zamków, 
dawnych domów oraz mają uczniowie 
tu takżeszbiory dokuinentów historycy 
nych i obfitą literaturę historyczną. 


Sala geograficzna ozdobiona ZNÓW 
jest mapami różnych części świ 


inny 


pracę daje wskazówki ogólne, 


przy nauce poglądowej. W każdej 
sali są półki z książkami, z których 
uczniowie mają prawo korzystać, a 
znajdą tam wszystko, co im do nauki 
jest potrzebne. W ten sam sposób 
"urządzone są sale do przyrody, rysun- 
ków i t+ d. System zrywa więc z 


'dawnem pojmowaniem pracowni, prze- 
 znaczonej dla fizyki i przyrody. 


Wiemy więc już jak wyglądają 
sale, wiemy, że uczniowie podzieleni 
według wieku po kilkunastu w każdej 
klasie pracują, lecz jak się ta praca 
odbywa? Otóż na początku każdego 
miesiąca nauczyciel specjalista zadaje 
uczniom łematy do opracowania pi- 
seminego, które w ciągu miesiąca mają 
uczniowie wykonać. Aby ułatwić im 
czasem 
dzieli pracę na tygodnie, a to w tym 


- celu, żeby uczeń wiedział, ile ma prze- 


robić przez tydzień — i usuwa się. 


Teraz zaczyna się praca ucznia 
w pracowni — labolatorjam. Tu wy- 
szukuje sobie odpowiednie książki, 
notuje, robi wykresy, liczy, czy teź 
rysuje, a wszystko ło w absolutnej 
ciszy, aby nie przeszkadzać kolegom. 

Obserwacja w szkołach angielskich 
stwierdziła, że karność w szkołach jest 
nadzwyczajna, każdy rozumie, że czas 
ucieka, a praca musi być wykonana 
w oznaąęzonym terminie. Jeżeli uczeń 
nie może z czemś się uporać, zwraca 
się do nauczyciela specjalisty, który 
zawsze mu służy radą. Nie częste są 
jednak wypadki, gdyż uczniowie mają 
za punkt honoru, aby pracą własną 
zrobić co nań nałożono. Po kilkago- 
dzinnem zajęciu składa uczeń na półce 
swą pracę i notuje wyniki na specjal- 
nej tablicy, Notowanie to, daje po- 
dwójną korzyść: 1) uczeń na drugi 
dzień odrazu kontynuuje swą pracę 
2) i widzi, co inny zrobił w tym 
samym czasie, a więc wyłwarza się 
szlachetne współzawodnictwo. Gdy 
miesiąc mija, nauczyciel otrzymaje 
sprawozdanie, co każdy poszczególny 
uczeń przerobił i w jaki sposób. Le- 
niwych uczni niema, gdyż sam system 
unicestwia lenistwo. 


nej. 


M 8. 


od. bardzo nawet zdolnych—brak zdal- 
ności pokrywają bowiem wytrwałością. 
Egzaminy odbywają się dwa lub cztery 
razy do róku. Uczniowie otrzymują 
pytania, na które muszą dać pewną 
ilość odpowiedzi. Za najlepszą odpo- 
wiedź otrzymuje znak 100. Za naj- 
lepiej wykonaną pracę dzienną znak 10. 
Teraz spak pokrótee © 'sy- 
stemie Pod-Daltońskim. System Dal- 
toński wymaga pewnego wyszkolenia 
już ze strony dziatwy, to też nauczy- 
ciele angielscy założyli szereg szkół, 
które są przygotowaniem de tego sy- 
stemu. Uczęszezają tam dzieci od 5-8 
lal. Każde z dzieci „otrzymuje zabawkę 
i tak długo się nią bawi, póki jej 
z pamięci nie odtworzy w płastelinie, 
lub na rysunku, gdy to już uczyniło 
kładzie w  odpowiedniem * miejscu 
zabawkę i dopiero wtedy otrzymuje 
nową. W ten sposób uczy się po- 
rządku, oraz zakończenia jednego dzialu 
pracy. 
kolorowe obrazki z których wycinają 
przedmioty malowane, liczą je, ukła- 
dają w figury, a gdy już: pracę. „ukoń- 
czyły, muszą systematycznie wycinanki. 
ułożyć na półce. Starsze dzieci od 
7-8 mają sale przedmiotowe gdzie 
każdy stół inaczej jest pomalowany 
i do kogo innego należy. Rano każde 
dziecko idzie do swego stołu, gdzie 
swe kartki ma skorygowane przez 
nauczycielkę. Po lekeji religji, która. 
jest ogólna, dziecko zajmuje się swym 
działem, pisze, czyta lub liczy. 


Na ścianach znajduje się tablicą: 
z jego nazwiskiem, gdzie . dziecko 
umieszcza tytuł przeczytanej powiastki, 
książki lub numer stronicy przepisa- 
Z tego widzimy, że jest to wstęp 
do przyszłej pracy systemem / Dalton- 
skim, 


Rezultaty takiego systemu sa 
bardzo dodatnie. Uczeń wychodząc ze. 
szkoły jest człowiekiem samodzielnym, 
który liczy głównie na własne, siły. 
Pracę sobie powierzoną umie rozłożyć 
tak, że w oznaczonym czasie napewno 
ja ukończy. Przyzwyczajony do kon- 
troli będzie Ją wykonywał sumiennie 


klasy podług wieku! System Daltoński 
wprowadza: się dla 'uczni od 10 lat. 
Dla 5-8 letnich jest >t- zw. - system 
Pod-Daltoński; a- którym pemówimy 
później. r 


krain, głobusami, wykresami  atmostę- 
rycznęmi, obrazami flory, fauny if, 

Sala poświęcona arylmetyce będzie : siłą 
faktu miała przyrządy do geometrji,. 
modele.brył i lL. p. rzeczy potrzebne 


i czniówie mniej zdolni miki "salę 
specjalną, gdzie zasięgają, rady swych 
| nauczycieli, zdarza się jednak, że mimo 
opóźnienia w niektórych działach przy 
końcu roku uczniowie ci. lepiej zdają 


i dokładnie. 
i obowiązkowym pracownikiem — a 
przeciez tacy ludzie to podstawa 
społeczeństwa. ć 

Dlatego Daltoński 


też system 


Następnie otrzymują dzieci 


s} 
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Maksymiljan Baruch. 


gieda iskapa vocavi i kap 
krakowskiej na pograniczu włości pabjanickiej 


Rozrastające się stale „państwo pabja- 
nickie*, jak niekiedy nazywano dawną włość 
Kapitulną, obejmówało obszar około 350 kilo- 
metrów kw., obszar większy od niejednego 
ksiąstewka średniowiecznego. W dobie naj- 
wyiszego jej rozkwitu, dwa miasta, Pabjanice 
i Rzgów, oraz 48 wsi składały się na zwartą 
całość latyfundjalną, na najcenniejszy klejnot 
w uposażeniu Kapituły Krakowskiej. Około 
1124. r... a więc .wkrótce -po przejsciu 
Kasztelanji chropskiej czyli pabjaniekiej na 
własność * rzeczonej "Kapituły, pówstaje w 
niewielkiem od niej oddalenin inny kompleks 
dóbr kościelnych. , Była to kasztelanja wol- 
borska,: duży” aglomerat wsi, jako uposażenie 
utworzonego 'w tym. czasie biskupstwa wło- 
ceławskićego. `Z“ czasem wolborska włość 
biskupia zwiększała się przez przyłączenie 
aj Wsi. „Zarazem ujawnia się u cza 


deki o Kapitulnych. Qzęść lewego 
brzęgu rzeczki Wolbąrki; w górnym jej biegu, 
leżała w granicach włgści pabjanickiej, zaś 
część” prawego brzegh, w dolnym biegu tej 
rzeczki, należałado do; Kasztelanji wolborskiej, 
stańowiąc półnoeną jej granicę. Stopniowo 
biskup włocławski staję się właścicielem 
szdregu majętności, otaczających szerokiem 
półkolem pabjanicką włość Kapitalną i bez- 
pośrednio z nią graniczących, a więc: od 
północy — miasteczko Łodzia, dzisiejsza Łódź, 
oraz w lai Żarzew; od: wschodu — Gal: 


kóść, Żarów s" Gzarnocin; od południa —Re-. 


dociny, Podstoła i Chynów. 


Znaczna odległość włości pabjanickiej od 
Krakowa, utrudniająca zarząd tak rozległym 


majątkiem, bliskie natomiast sąsiedztwo tejże 


włości z kluczem wolborskim biskupa wło- 


cławskiego, zrodziły myśl zamiany majętności. 


kościelnych. Zaprojektowano więc zamianę 
włości pabjaniekiej na dobra Piórków, włas- 
ność biskupa włocławskiego, między Opatoweńt 
a Kielcami położoną. W 1440r. delegowani 
z łona Kapituły kanonicy krakowscy zbadali 
na miejscu wartość i dochodowość Piórkowa. 
W wyniku tych badań inni delegaci wyzna- 
czeni zostali do pertraktowania z biskupem 
włoeławskim 0 rzeczoną zaniianę. Przebieg 


tych pertraktacyj nie jest nam wiadomy, 


w każdym razie rzecz do skutku nie doszła. 
Po dawnemu. obręcz posiadłości „biskupich do 


„pewnego stopnia tamowała rozwój terytorjalny i 


włości Kapitulnej. * Wytwarza się głucha 


"walka sąsiedzka na podłożu ekonomicznem. 
Łódź, jakkolwiek bardzo nieludna — (jeżdzono 


wtedy „z: Łodzi miasteczka do miasta Pabja- 
nic“) — przyciągała jednakże na swe targi 
i jarmarki okoliczną ludność wiejską, a że 


„graniezyła bezpośrednio z dobranii pabjanic- 


kiemi, niewątpliwie przyciągała 2 ajj włoś- 
ciańską.lndność Kapitulną. 

Z tego to motywu obronnego, a może 
i z ukrytym zamiarem oderwania poddanych 
biskupich: ü rynku łódzkiego, postanowiła 
administracja włości pabjaniekiej w połowie 
XVI w. założyć konkurencyjne dla Łodzi 
miasto pograniczne.. Na północnym krańcu 
włości Kapitulnej, w odległości zaledwie pół 
mili od Łodzi, leżała wioska Brus, którą 
postanowitno przeistoczyć na osadę miejską. 


"Jakoż wytknięto ulice i wymierzono place, 


które rozdano . chcącym się tu budować miesz- 
kafńicom. | Rewizja włości 1542: r. zaznacza, 


że na.niektórych z tych placów zaczęto. sie 
już budować. 


Atoli handel, sztucznie zaszcze- 
piony w nowem osiedlu miejskiem, nie przyjął 
się, wbrew zamierzeniom, targi miejscowe nie 
były ożywione i nie ściągały nabywców. 
Wielu, wziąwszy place na ulgowych warun- 
kach, nie pobudowało się wcale. a zboże 
wywożono poza granice miasta, może nawet. 
poza obręb włości. , Zakazy administracji 
pabjanickiej (1550) pozostały martwą literą, 
Miasteczko senny wiedzie żywot i, nie docze- 


kawszy się jakotakiego rozwoju, rychło wpada - 
"w martwotę drobnej osady wiejskiej. — Po 


upływie pół wieku rewizja włości 1606 roku; 
mówi już tylko o „wsi Brus, w której jest 
folwark“, a przy folwarku zagrodników czte- 
rech. 
Kapitulnej uległ przeważającej sile atrakcyj- 


według intencji swych założycieli miał pro- 
wadzić skuteczną walkę ekonomiczną. ; 

Rywalizacja sąsiadujących zarządów 
majętności Kapitulnych i biskupich dotrwała 
może do czasu, kiedy po podziałe Polski 


najeźdca wspólny zgotował im los, zagarnia-| i : 


jąc obie włości, pabjanicką i wolborską, wraz; 


z innemi majatkami kościelnymi, dla swego jk Z 


skarbu. + 
* * 


Tak więc sztuczny twór administracji 


« Będzie więe- „dziełzym —- 


nej sąsiedniej mieściny biskupiej, z którą - 


rei 


4 


Szezególnem zrządzeniem losu terytorjum A) 
Brus, dawnej wsi i niedoszłego miasta, które . 


miało stanąć do walki z Łodzią, w znacznej 


części pochłonięte zostało przez miasto łódź. 
Otóż w r. 1906 przyłączono do miasta Łodzi. 
otaczające je wsie, między. innemi 
dawnej włości pabjanickiej: Rokieje 
i Nowe, Karolew . 
niegdy bruskie SAWA najdalej na zachód 
wysuniętą dzielnice Lodzi. 


„wsie y; 
Stare , 
. Brus, Obecnić grunta, , 


- i 


4 
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znalazł takie szerokie zastosowanie w 
Ameryce i Anglji, u nas jest stosun- 
kowo mało rozpowszechniony, co wy- 
tłumaczyć można kosztami jakie pociąga 
za sobą przy wprowadzeniu go w życie. 
dadnak są już pewne próby. 
Seminarjum Zeńskie w Chełmie- 
Lubelskim cały rok prowadziło nau- 
czanie tym systemem. Wyższy Kurs 
Nauczycielski w «Warszawie zastosował 
go do nauczania biologji; tu i owdzie, 
przedewszystkiem w Warszawie w 
szkołach powszechnych — eksperymen- 
talnych, daje już pewne wyniki. 
Zyczyćby  nałeżalo, aby i na 
pan gruncie zostal wprowadzony. 
"Warszawa-Pabjanice 29.1.29 r. 
Dry A. W. 


2 Walnego Zebrania Akademickiego 
Koła Pabjaniczan w Poznaniu. 


"W dniu 20 styczniu b.r., w Zamku, 
odbyło się Walne Zebranie Akademic- 
kiego Koła’ Pabjaniczańn w Poznaniu. 
Zagajenia: dokonal prezes ustępującego 
Zarządu, kol. Januszkiewicz, powołując 
na przewodniczącego Zebrania kol. 
Nówickiego. 

" Po załatwieniu loke spraw 
formalnych, nastąpiły sprawozdania 
ź działalności Zarządu. Sprawozdanie 
ególne, przedstawione przez kol. Ja- 
nmiszkiewicza, wykazało, iż główne 
prace zmierzały w kierunku  umocnie- 
nia „organizałji Koła. W tym celu 
poczyniono starania o legalizaję Koła, 
DA phali regularainy wewnętrzne, 
ułożono projekt umowy, normującej 
stosunki pomiędzy Akademickiem Ko- 
łem Pabjaniczan w Poznaniu, a Aka- 
demickiem Kołem Pabjaniczan w War- 
szawie, oraz przeprowadzono ostateczną 
likwidację Koła Akademików Pabjani- 
czań, Ponadto urządzono imprezy 
dw i towarzyskie, brano udział 

„Tygodniu L. O. P. P.* i wkońcu, 
kwapólnie z Akademickiem Bólem Pa- 
bjaniczan w Warszawie, prowadzono 
akcję propagandową satnowystarczal- 
"ności gospodarczej Polski. 


ai Sprawozdanie kasowe przedstawił 
| ską rbnik, „kol. 


Kalinowski. Ogólny 
stan finansowy, według powyższego 
sptawozdania, okazał się względnie 
omrin Majątek Kola, na którego 

się kwoty z likwi- 
dacji Koła Akademików Pabjaniczan 
oriż*z * imprez dochodowych, wynosi 
obetnie 514 2ł.; z funduszu tego udzie- 
lano członkom Kola krótko i długo- 
tetminowych pożyczek. Fundusze wolne 
ulokowano w Pocztowej Kasie Oszczęd- 
ności. 


Po krótkich wyjaśnieniach, doty- 


czących przedstawionych sprawozdań, 
złożyła sprawozdanie Komisja Rewi- 
zyjna, poczem wywiązała się, szeroka, 
i Wi pewnych momentach niečo burzli- 
wać. dyskusja. Żywy w niej udział 
brali kol. kol.: Dąbrowski, Januszkie- 
wa Kielc, Łuczyński, Nowieki i 
bański, - ; 

* Osobno prowadzono dyskusję nad 
sprawozdaniem - Zarządu i osobno nad 
sprawozdaniem -Komisji Rewizyjnej. 
W trakcie pierwszej zwracano uwag 
ną pewne braki w działalności Zarządu, 
wysuwajae jednocześnie szereg wskażań 
co do pracy Koła na przyszłość, w dru- 
 giej szeroko omawiano roczną pracę 
Zarządu. „Po . wyczerpaniu dyskusji 
- Walne zebranie powzięło uchwałę, 
udzielającą absolutorjam: całemu. Za- 
rządowi. 


“Dalsze obrady półtoczyły się w- 


tempie znacznie żywszem. Uchwałono 
regulatnin obrad Walnych Zebrań, re- 
gulamin pożyczkowy, umowę Akade- 
mickiego Koła Pabjaniczan w Poznaniu 
z Akademickiem Kołem Pabjaniczan 
w Warszawie-oraz przyjęto dwie po- 
prawki statutowe, zgłoszone przez kol. 
- kol.; Salati i Urbańskiego. 

Wkońcu nastąpiły. wybory władz 
"Koki. Prezesem obrano jednogłośnie 
kol. Urbańskiego L. Na pozostałych 
członków Zarządu wybrano kol. kol.: 
Pluskowską H., Grottla W., Pawlikow- 
skiego St. i Bujnieką H. W sklad 
Komisjt Rewizyjnej weszli kol. kol.: 
"Nowicki J., Alwasiakówna K. i Waj- 
sówna T., do Sądu Koleżeńskiego kol. 
kol.: „Januszkiewicz M., Luczyński F. 
i Szeferówna J. ' 

Zebranie Wwałó 4 godziny. 
Poznań; dnia 28 stycznia 1929 r. 


GAZETA PABJANIOKA 


Od kilku tygodni zawiedził cała | 


Europę, a wraz z nią i Polskę nieby- 
wały mróz. Mróz w ostatnich dniach 
dochodził w Pabjanicach do 27 stopni - 


Reamura; tak niskiej temperatury nikt 


u nas nie. pamięta. 

Zycie na ulicach zmalało do mi- 
nimum. Każdy wolał zostać w domn, 
aniżeli wyjść na ulicę. 


Brak węgla. 


Niespodziewanie zupełnie spadła 
na nas groźna klęską w postaci braku 
węgla. Oto wskutek śnieżycy, jak 
również i mrozu, komunikacja towaro- 
wa została zredukowana a 80%. Po- 
pękały w wielu miejscach szyny kołe- 
jowe. Przewodniki telefoniczne i tele- 
graficzne zostały uszkodzone. Tu też 
skromne zapasy węgła zostały w mie- 
ście bardzo szybko wyczerpane. Po- 
wstał pasek na węgle. Ceny węgla z 
4 zł. 50 gr. wzrosły do 8 zł, a gdy | 
i za tę cenę wegla nie było, po cichu 
sprzedawać poczęto węgiel po 10 zł. 
Wreszcie węgła zabrakło zupełnie. 

Widząc groźną sytuację, Magistrat 
zarekwirówał wszystkie transporty 
węgla, które przybyły na stację towa- 
rową. Niestety, były one zbyt szczup- 
łe, W środę dnia 13 b. 'm. przybyło 
na stację 13 wagonów węgla, które 
częściowo przydzielono przemysłowi, 
częściowo instytucjom użyteczności 
publicznej, częściowo zaś sprzedawano 
pod osłoną policji za 6 zł 80 gr. ko- 
rzec. Każdy mógł jednak nabye tylko 
pół korca tego cennego kamienia. 

Ulice zaroiły się ludźmi, którzy 
pokryci szronem, zmarznięci, dźwigali 
na plecach, "wieźli tramwajem, ciągnę- 
li na sankach skromne worki węgla. 


Magistrat zaalarmował Urząd Wo- | 


jewódzki, że brak węgła w mieście. 
Sytuacja jest groźna. Obiecano, że 
węgiel w miarę możności nadsyłany 
będzie do miasta. 

Aby dać możność ugrzania się 
biednym ludziom, Magistrat na placach 
publicznych ustawił piece z zarzącym 
się koksem. Piece ściągają gromady 
przechodniów. 


Szkoły nieczynne. 


Z powodu dotkliwego mrozu szko- © 


ły powszeehne były nieczynne już od 
poniedziałku 11 b. m. Dzieci miały 
sławić się do szkoły dnia 14 b. m. 
Okazało się, że i tego dnia nauka nie 
może się rozpocząć. mimo, że na dwo- 
rze temperatura wynosiła 12 stopni 
Reamura, gdyż w szkołach brak węgla. 
Odłożono więc naukę do przyszłego 
poniedziałku. 

Jeżeli jednak do tego czasu tran- 
sporty węgla do miasta nie przybęda, 


‘przerwa w nauce potrwa dłużej. 


Sierżant zmarzł na wozie. 


Któż z pabjaniczan nie znał sier- 
żanta Bolesława Neumana. 


klęgki mrQżl. 


Był inwalidą. 

Stracił na wojnie stopę. Obwijał 
nogę gałganami i brał udzial we wszyst- 
kich uroczystościach narodowych. 

Do czapki przypiął sobie pióro, 
szablę nosił u boku, zawsze chodził 
w  uniformie sierżanta. Fantazji mu 
nie brakowało. 

19 marca w dnin imienin Mar- 
 szałka stawał przed Jego portretem 
na baczność. składał Mu raport. 
=  Pabjaniczanie lubili Bolka za jego 
(dziarskość, która ujawniał mimo ka- 
i Jectwa. 

Neuman miał chuderlawego koni- 
ka Była to wychudła szkapina, zmar- 
nowana przez ciężki los, jak i jej 
młody właściciel: 

W ubiegłym tygodniu inwalida- 
 legun wybrał «się w siarczysty mróz 
„do Dlutowa po drzewo. Zabrał swoją 
 szkapinę. 

Wracając z Dłutowa z drzewem, 
widocznie zasnął. Niedaleko Huty 
, Dłatowskiej znaleziono wkrótce wóż 
«drzewem. Przed wozem leżała 
 zmarzniętła szkapina. 

i Na wozie spoczywał snem wiecz- 
nym Bolesław Nenman — inwalida. 

Zmarzł biedaczysko w drodze. 
Zwłokami zaupiekowały się władze. 
Bolesława Neuinana pochowano na 
i cmentarzu w Dlutowie. 


Inne ofiary. 


Z pewodu mrozów szereg osób 
odmroził sobie uszy, nosy, palee. Ka- 
sa Chorych takich wypadków zanoto- 
| wala kilkanaście. Byli to robotnicy, 
pracujący na otwartem powietrzu. 
uczniowie, spieszący ze wsi do szkół 
miejskich, handlarze, woźnice i t.d. 

Puszczono szereg plotek, np. że 
i zmarżł policjant na posterunku, zmarzł 
kolejarz, jednak wiadomości te po 
jspraw dzeniu kazały się plotką. 


- Komunikacja utrudniona. 


| Pociągi do Pabjanic przychodzą 
bardzo nieregularnie. Cały szereg po- 
ciągów odwołano. Pociągi warszaw- 

fskie opóźniają się o kilka lub kilka- 
naście godzin. 

Również tramwaje łódzkie kursu- 

; bardzo nieregularnie. Droga do 

odzi trwa czasem i półtorej godziny. 
Nieregularna komunikacja wpływa 

A dowóz artykułów pierwszej potrze- 
by, których ceny, szezególniej nabiału, 
podniosły się znacznie. 

i W czwartek ubiegły z powodu 
śnieżycy, tramwaje, łódzkie nie przy- 
były. 

i W mieście Grakt6 gazet. 


Mróz zelżał, 


t 

| W ostatnich dniach mróz żnacz- 
mie zelżałl. W czwartek temperatura 
wynosiła minus 12 stopni Reamura, 
w piątek minus 10. 
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Zawody bokserskie. 


Zawody bokserskie Lódź — Pabja- 
nice zorganizowane przez Tow. Sport. 
„Kruschender* w dniu 3 lutego w sali 
Kina Miejskiego, przy współudziale 
K. S. „Zjednoczone“ i T. G. „Sokół*, 
przyniosły wspaniałe zwycięstwo Tow. 
Sport. „Kruschender*, które wygrało 
w stosunku 13:8. l 

Waga musza. 

1. Marcinkowski, „Zjednoczone*— 
Lyszkowski, „Kruschender*, zwycięża 
Lyszkowski w [-ej rundzie pr zez pod- 
danie się Marcinkowskiego. 

Waga mieszana. 

2. Jesse „Sokół* musza — Pod- 
sławka „K. E.* piórkowa, zwycieża 
w II rundzie Podstawka przez pod- 
danie się Jessego. 

„8 Małoszczyk „Sokół* piórkowa— 
Musial „Kruschender* kogucia, zwycię- 
ża ną punkty Musiał 

4. Klimczak, T. G. „Sokół* piórk. 
— Wajerowicz, „Kruschender' kogucia 
zwycięża w III rundzie Klimczak przez 
dyskwalifikację Wajerowicza. 

5. Kijewski, „Zjednocz.* piórk. — 


Pietraszek, „Kruśchender* lekka, zwy- 
cięża w III rundzie Pietraszek przez 
»oowalkacje. Kijewskiego. 
Waga lekka. 
-~ 6. Jabłonski, T. G. 
Eiroptiwa, „Kruschender”, 
Waga półśrednia. 
- 7, Krzywdziński, T.G. „Sokół“ 
~ Wildeman, „Kraschender”, zwycięża 
na punkty Wildeman. 
Waga średnia. 
8. Sadziński, T. Q. „Sokół“ —- 
Kłodas, „Kruschender* ; zwycięża w II 


„Sokół“ — 
remis. 


rundzie Klodas. przez dyskwalifikację” 


Sadzińskiego. 

Sędziowali: — ringowy p. O. Lan- 
deck wiceprezes L.O.Z.B., punktowi — 
p. dyr. R. Kanenberg prezes L.O.Ż.B. 
i p. E. Nowak, mierzący czas — p. A. 
Kun, wywoływacz — p. Kwiatkowski. 

,  Pabliczności przeszło 400 osób. 
Nadzwyczaj miłą atrakcją była orkie- 
stra Prac. Firmy „Krusche i Knder*, 
która przygrywała przed zawodami 
iw czasie przerw. 

Z. 


ZYGZAKI. 
Na wystawie. 


Byłem na wystawie ruchomej. 
Widziałem tam wielu właścicieli nie- 
ruchotności. Byli dość nieruchomi. 
Widocznie ruchomość wystawy unieru- 
chomiła ich. Oglądali się po sali 
i szukali okazji i tematu do. złożenia 
tradycyjnego protestu.  Przemawiał 
p. ławnik Szymanowicz w imieniu 
rzemieślników. 

Nieruehomi właścieiele nierucho- 
mości rozruszali się. Już w korytarzu 
8500 członków podpisywało protest 
przeciw uzurpowaniu sobie przez pana 
Szymanowicza tytułu przedstawiciela 
rzemieślników. 

Veto! 

Lawnik może przemawiać w imie- 
niu ławników, a od rzemieślników wara! 

Spotykam na wysławie sympa- 
tyczną pannę Helę. 

A co pani wystawia ? 
—jabym mogła coś wystawić — 


' rzecze skromnie p. Hela, — ale się 


wstydzę. Nie wiem czy to wypada, 
czyby mnie publiczność nie wyśmiała. 

Zarumieniłem się z powodu tego 
nieskromnego żartu p. Heli. 

Ale ta dodała szybko, widząc moje 
zmieszanie. 

« — Mam różne hafty, koronki swo- 
jej roboty, ale tu takie ladne rzeczy 
wystawiają. 

Odetchnąłem. To o to chodziło! 

Zwiedzam: stoiska. 

— Może pan pozwoli naszej wy- 
bornej kawy? — pyta mnie uprzejmie 
przedstawiciel firmy Bohm, i nie cze- 
kając odpowiedzi wtyka mi w rękę 
filiżankę kawy i biszkopty. 

Kawa doskonała. 

— Może pan zje ogóreczka kwa- 
szonego — pyta mnie urocza panienka 
z sąsiedniego stoiska. Zjadłem. Kawa, 
biszkopty, ogórki, ciastko, a do Kina 
Miejskiego daleko. 

Ale jakoś przeszło. 

Stoisko młynów Spójnia pięknie 
obrazuje znane przysłowie: od rze- 
myczka do koniczka, 

Tu masz żyto nieoczyszczone, tam 
razówkę, dalej mąkę 40 procentową, 
wreszcie 90 procentową. Placki prawie 
gotowe. 

Chodzę tu i tam. 

Uderzyła mnie ciekawa rzecz. 

Wszystkie gablotki są całe, tylko 


gablotka z wyrobami Państwowego 
Monopolu Spirytusowego ma rozbitą 
szybę. 

Jak to ludzie poznają się na 


rzeczy. Przęd gablotkami z monopolką 
stał znany na naszym terenie wódko- 
chlap i rzewnie patrzył na  pękate 
butelki. Nozdrzami wehłaniał z luboś- 
cią miły aromat spirytusu. 

Pe pewnym czasie  przeliczył 
pieniądze w  portmonetce,  smutnie 
kiwnął głową i poszedł się napić kawy 
na t. zw. darmochę. 

Ogólnie mówiąc, wystawa 
dużo ciekawych rzeczy, owszem, 
owszem, ale brak jest jednak bardzo 
ważnych wg. mnie eksponatów. 

Na wystawie winno się bezwzględ- 
umieścić: 

1. Eksponaty Towarzystwa My- 
śliwskiego: schwytany w sidła zając 
(kupić można na wsi u pierwszego 
lepszego gospodarza) różnego rodzaju 
talje kart, wykres wygranych i prze- 
granych w ciągu jednego dnia, foto- 
grafję bufetu. 

2. Eksponaty Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchomości: fotografja 
Zarządu, kto za a kto przeciw, ma- 
szyna, która odbiła rekordową ilość 
protestów (9278456731) przeciwko 
wszystkiemu i wszystkim. 

3. Fotografję Gady Miejskiej 
(broń Boże, nie Rady!) i płyty gra- 
mofonowe z przemówieniem niektó- 


ma 


nie 


rych radnych, jako radykalny środek 


konkurujący z rycyną. 

4. 6 wozów protestowanych wek- 
sli, jako rezultat jednego dnia życia 
gospodarczego naszege miasta. 

5. Wreszcie wykres wzrostu 'spo- 
życia alkoholu jako dowód zwiększa- 


jacej się z każdym dniem biedy. 


Monit. 


Popierajie przemysł krajowy! 


W ubiegły czwartek odbyło się 
pod przewodnictwem p. K. Staszewskie- 
go posiedzenie Komisji Finansowo 
Budżetowej Rady Miejskiej m. Pabja- 
nie. 

Ponieważ na porządku znajdowa- 
ło się rozpatrywanie budżetu m. Pa- 
bjanic na rok 1929-30, posiedzenie 
wywołało żywe zainteresowanie wśród 
radnych. 

Zgromadziło ono 20 osób. Magi- 
strat reprezentował p. prezydent Or- 
łowski i ławnicy Samuel oraz Szy- 
manowicz. 

Komisja postanowiła na 'wspól- 
nem posiedzeniu z Komisją Rewizyjną 
we wtorek dnia 19 b. m. rozpatrzyć 
szezegółowo protokół lustracji w Ma- 
gistracie. 

Następnie odczytano protesty prze- 
eiw budżetowi, który wyłożony był do 
publicznego przeglądu. Okazało się 
że budżetem interesują się tylko wła- 
ścieiełe nieruchomości, którzy przez 
swe słowarzyszenie złożyli aż trzy 
szeroko ujęte memorjały protesty. 
Protesty te podpisało 660 właścicieli 
nieruchomości, 

 Petenci protestują przeciw stałym 


ławnikom,  rzekomemu zwiększeniu 
urzędników, nadmiernym podatkom 
it. d. Pierwszy podpis na protestach 


złożył E.  „Wedler. Komisja postano- 
wiła protesty te brać pod uwagę przy 
rozpatrywaniu poszczególnych pozycyj 
budżetu. 

Następnie rozpatrzono dział I. i II. 
budżetu. 


GAZETA PABJANICKA 


L posiedzenia Komisji Finanrowo- Budżetowej. 


Komisja przyjęła uposażenie 
członków Magistratu zgodnie z preli- 
minowanemi przez Magistrat sumami, 
stwierdziła dalej, że liczba urzędników 
odpowiada ściśle słatautowi etatów, a 
nawet 3 etaty jeszcze nie są obsadzone. 


"Teatr Popularny. 

Teatr Popularny, w środę dnia 

20 lutego o godzinie 8 wieczorem 

wystawia kretochwilę w 3 aktach p. t. 
„Gobelin* —Jastrzębca-Zalewskiego. 

W rolach głównych p.p. Kwiat- 

kowska, Kujawska, Lipski. Reżyserja 


że dalsze pozycje omawianych działów St. Kwiatkowskiego. 


ujęte są racjonalnie. 

Przedstawiciele socjalistów stawiali 
demonstracyjne wnioski o zmniejszenie 
poborów prezydjum Magistratu, © 


Ceny biletów od 50 gr. do 2 zł. 
Dochód z przedstawieńia przezna- 
czeny jest na pomnik Dziesięciolecia 
Niepodległości Państwa Polskiego w 


obcięcie sum reprezentacyjnych, sum  Pabjanicach. 


na koszty wyjazdów, leez wnioski te 
znalazły tylko poparcie wśród dwa 
radnych i wskutek tego upadły. 

Na wniosek r. Staszewskiego Ko- 
misja jednogłośnie uchwaliła wstawie- 
nie kwoty 3000 zł. na wykończenie 
monografji m. Pabjanie, którą to pracę 
postanowiono powierzyć p. Maksymil 
jamowi Baruchowi, zasłużonema histo- - 
rykowi naszego miasta. ] 

Jak wynikło z referatu wniosko- 
dawcy, p. M. Baruch poznał wszystkie 
akta kapituły krakowskiej, lecz niestety, 
nie zdążył ich wszystkich opracować. 


Bilety można wcześniej nabywać 
w księgarni W.P. Rabeewicza ul. Zam- 


' kowa Ne 17. 


Kursy teatralne. 

Kursy teatralne, organizowane 
przez miejscowe Koło Polskiej Macierzy 
Szkolnej, a mające na celu krzewienie 
kultury teatralnej wśród amatorów 


_ sztuki dramatycznej, wywołały w mieś- 


cie duże zainteresowanie. 

Jak wiadomo, prowadzić je będzie 
p. Czesław Xawery Jankowski, znany 
dzialacz i specjalista. Kursy trwać 


Ponieważ nasz ucżony rodak doskonale będą 3 dni, przez najbliższy poniedzia- 


jest wtajemniczony w archiwa kapituły. 
będzie mógł obecnie z pożytkiem dla 
miasta monografję wykończyć. i 

Następne posiedzenie naznaczono 
na wtorek dnia 18 b.m. i 

Na porządku dziennym będzie 
protokół lustracji. i 

Komisja Finansowo - Budżetowa 
rozpatrywać będzie budżet jeszcze nk 
szeregu posiedzeniach. o 


Z kraju i zagranicy. 


P Prezydent Rzplitej powrócił 
do Warszawy z Zakopanego, gdzie ba- 
wił na krótkim odpoczynku. 


Sejm Śląski rozwiązany został 
rozporządzeniem P. Prezydenta Rzpli- 
tej z dnia 12 b.m. 


Rezerwy masła i jaj sprowa- 
dzone będą przez Rząd w większych 
ośrodkach konsumcyjnych jak: War- 
szawa, Lódź i Zagłębie Węglowe. 
Rezerwy te przyczynią się do stałego 
zaopatrywania ludności ośrodków prze- 
mysłowych w masło i jaja po cenach 
normalnych. 


Pamiatki po Kościuszce, gro- 
madzone przez dr. A. Kahanowicza w 
N. Jorku, sprzedane zostały w obce 
ręce. Pamiątki te przywożone do 
Polski nie wzbudziły jednak większego 
zainteresowania. Obecnie może bez- 
powrotnie przepadły dla Polski. 


Wszechpolski Zlot Sokoli od- 
będzie się w czasie trwania Powszech- 
nej Wystawy Krajowej. 


Wystawa sztuki polskiej 
otwarta została w Hadze i cieszy się 
wielkiem powodzeniem. 


W Paryżu otwarto wystawę pol- 
skich malarzy Kislinga i Grosa. 


Kiepura odniósł wielki sukces 
w operze medjolańskiej La Scala, wy- 


BANK 
Ludowy w Pabjanicóch 


Spółdzielnia z ogr, odp. 
Rok założenia 1902. 


ul. T. Kościuszki Ne 48. 


Załatwia wszelkie operacja bankowa. 
Wynajem kasetek oszczędnościowych. 


ulicy Sw. Rocha M 8. 


do odwołania. 
Pabjanice, dn. 24.1 1929 r. 


Powiatowa Kasa Chorych w Pabjanieach. 


Ogłoszenie. | 

Powiatowa Kasa Chorych w Pabjanicach niniejszem podaje do 

wiadomości ubezpieczonych, że w czasie dyżurów świątecznych 
i codziennych nocnych z zapotrzebowaniem pomocy lekarskiej 


w nagłych wypadkach 


należy zwracać się do dyżurnego felczera w gmachu Kasy Chorych przy 


Zarządzenie powyższe obowiązuje od dnia 26' stycznia r. b. aż 


} 
stępując w roli Mascarilla, w operze 
Preriose Ridicole Lattudy. i 


Jaja, wywożone do Angli, mi- 
szą być stemplowane. Rozporządzenie 
to obowiązywać będzie od dnia 21 
kwietnia b.r. 

Polska Macierz Szkolna m 
Czeskim Słąsku przygotowuje się e 
udziału w Powszechnej Wystawie Kra: 


jowej w Poznaniu, która zostanie 
otwarła w dniu 16 maja. | 


Państwo Papieskie zostało uzna: 
ne przez Rząd Włoski. Układ między 
Watykanem, a Państwem  Włoskiem 
podpisany został 12 b.m. Terytorjum 
państwa kościelnego będzie nosiło 
nazwę: „Citta Vaticano“. i 


f 

W Bombaju od kilku dni- toczą 

się na ulicach walki między komunista» 
mi, mahometanami i hindusami na tle 
strajkowem, religijnem i narodowerń. 
Ostatnio ogłoszono stan oblężenia. | 


Z powodu ostrych mrozów, 
obóz cygański, liczący 34 cyganów, 
którzy koczowali w powiecie Janov- 
skim zamarzł. W Warszawie zaś Ww 
prrzeciągu jednego dnia zgłosiło się 
100 osób do pogotowia ratunkowego 
z prośbą o opatrzenie odmrożonych 
rąk i uszu, W liczbie tej znajdowało 
się kilka kobiet, które odmroziły 
łydki. | 


przyjmuje z oprocentewaniem: 


wkłady „oszczędnościowe 


w złotych z wymówieniem i na każda żądanie. 


Wkłady oszczędnościowe 


w dolarach i innych walutach obcych 
= zwrotne w tychże walutach. —— 


Dyrektor (—) W. Zięba. 


Redaktor i wydawca w imieniu Komitetu: Dr. Witold Eichier. 


łek, wiorek i środę między godziną 7 
a 10. Zapisy jeszcze przyjmuje kance- 
larja kursów—w kasie Kina Zachęta. 

Sekcje dramatyczne wszystkich 
naszych stowarzyszeń winny obowiąz- 
kowo na kurs zapisać swych członków, 
aby temsamem podnieść pozion wysta- 
wianych sztuk, co niewątpliwie będzie 
wynikiem krótkiej ale owocnej pracy 
na kursie. 


Z Kina Miejskiego. 

Na scenie Kina Miejskiego, jako 
dodatek do filmu, występuje zespół 
rewjowy pod dyr. p. Janusza Szyndlera. 

Do zespołu należą: p. Tamara 


Z powodu śmierci 


8 8. 


Kronika. 


Gostówna—charakterystyczna tancerka; 
szczególmiej w tańcach orjentalnych, - 
p. Sabina Maderówna:również tancerka, 
specjalistka od tańców ewolicyj nowi- 
czesnych, maleńka Rutka. Rossetti, 
tancerka, której ukazanie się na scenie 
wywołuje burzę oklasków, p. Jerzy 
Darski—sympatycziy, humorysta saty- 
ryk i p. Janusz Szyndler, kierownik 
zespołu, swawolny i cięty humorysła 
oraz konferencier. P. Helena Fotygo, 
artystka opery warszawskiej, daje 
dobry punkt programu, śpiewając 
poważniejsze utwory, nastrojowe. 

Całość zespołu sprawia sympa- 
tyczne wrażenie i ściąga do Kina 
Miejskiego liczne zastępy amatorów 
lekkiej muzy. 

Ostatni bal. 

Ostatni bał na rzecz Ochronki 
Katolickiej i Szkoły Rzemiosł. odbyty. 
w ostatnią sobotę karnawału, ściągnał 
niezliczone rzesze miejscowej inteligencji 

Sala była pięknie udekorowana 
p' d kierownictwem p. sędziego Borka. 
i prof. S. Lisienki, 

'W _ochoczym nastruju odłańczono 
mazura, i barwnego kotyljowa. Scisk 
wywoływał coraz to różowsze humory. 

W radosnym nastroju do białego 
rana żegnano odchodzący karnawał. 


bekara- dentysta 


Michał Midler 


(z Warszawy) 


Kierownik amb. den. miejscowej Kasy Chorych 
przyjmuje prywatnie 
Pabjaniee, ul. Zamkowa Xe 87 

od 4-7 


ga 


ANTONIEGO BALIŃSKIEGO 


długoletniego starszego majstra fabryki Silberstein i Weinstein 


wyrażają współczucie Rodzinie 


URZĘDNICY i MAJSTROWIE 


i 


‘Dziś i dni następnych tragiczne dzieje miłości p.t. 


SĄD BOŻY 


(MAKSYMILJAN === 
= von HABSBURG) 


' Konflikt uczucia i obowiązku. Dramat w 10 akt. 


W roli głównej posągowo piękna Marien Davies. 


Ceny biletów od 70 groszy do I złotego. 
Doskonały zespół muzyczny. Nowe urządzenia. 


Maszyny do Szyca 


CÓRKA 


Wspaniały erotyczny dramat. 


od 280 zł. 


oraz wszelkie części 
zapasowe poleca ~-=- 


Przyjmuje wszelkie naprawy maszyn. 


Dziś i dni następnych: 


P. rj Zamkowa ©, 


ŻÓRRY. 


Przepych Wschodu. bogactwo dekoracyj j kusina, 
Wyst artystów scen warszawskich ódzkieh pot 
Na scenie! "Pl erownietwem J. SZYNDLERA. 


HELENA FOTYGO znakomita śpiewaczka opery Warszawskiej, 


"Tamara Gosłówna 
utalentowana tancerka i aktorka. 


Sabina Maderówna 
charakterystyczna tancerka. 
Rutka Rossetti 
tancerka baletowa. 


Drukarnia St. Stefana w Pabjanioach, Zamkowa li. 


